
Cena 20 groszy

■  K U R I E R

27 WRZEŚNIA odbyła się 
I I  Konferencja P arty jno - 
Techniczna Stoczni Gdańskiej 
z udziałem przedstawicieli 47 
największych zakładów prze­
mysłu ciężkiego z całego k ra ­
ju . Załoga Stoczni Gdańskiej 
podjęła rzucone przez partie  
wezwanie do w a lk i o postęp 
techniczny, o lepszą organiza­
cję produkcji.

Dzięki pracy party jno - po­
litycznej 80 proc. załogi stocz­
n i brało udział we współza­
wodnictwie mającym na celu 
znaczne skrócenie cyklu  pro­
dukc ji statków.

W Tygodniu LPZ
ludność całego kraju daje wyraz

s w e j g łą b o k ie j m iło śc i 
do Ludowego Wojska Pilskiego
W  ZWIĄZKU z trwającym obecnie tygodniem 

Ligi Przyjaciół Żołnierza oraz zbliżającą się 
X rocznicą powstania Ludowego Wojska Pol- 

pskiego, w miastach i 
wsiach całego kraju odby­
wają się liczne uroczysto­
ści, spotkania ludności z 
przedstawicielami wojska 
oraz akademie.
YVJ W IELU miastach i osied- 
* v lach kraju delegacje robot­

nicze zakładów przemysłowych, 
chłopów z gromad i spółdzielni 
produkcyjnych oraz pracowników 
instytucji i przedsiębiorstw zło­
żyły wieńce u stóp pomników 
symbolizujących braterstwo bro­
ni łączącej żołnierzy polskich ł 
radzieckich, braterstwo scemen- 
towane wspólnie przelaną krwią

Prezydium CRZZ

zatw ierdziło
skład
delegacji polskiej
na III Światowy
Kongres
Związków
Zawodowych
jV [ A  i'ozszerzonym posie- 

dzeniu Prezydium Central 
nej Rady Związków Zawodo­
wych omówiono stan bezpie­
czeństwa i  h igieny pracy w  go 
spodarce narodowej oraz zada 
n ia związków zawodowych po 
ukazania się uchwały Prezy­
dium  Rządu o zapewnieniu po 
stępu w  dziedzinie BHP.

Prezydium CRZZ podjęło 
uchwałę precyzującą zadania 
związków zawodowych w  dzie 
dżinie dalszego podnoszenia 
poziomu bezpieczeństwa i  h i­
gieny pracy.

Na posiedzeniu omówiono 
także przebieg kam panii przy 
gotowawczej do I I I  Światowe 
go Kongresu Związków Za­
wodowych. Prezydium CRZZ 
zatw ierdziło skład delegacji 
Polskiej na k tó re j czele stoi 
przewodniczący CRZZ. W ik to r 
Kłosiewicz.

Liczba racjonalizatorów  
wzrosła do 600 (4 - kro tn ie  wię  
cej niż w  roku ub.) „Rekordzi­
stą“  jest Klemens Dejna, k tó ­
ry  w  okresie przygotowań do 
konferencji złożył 35 wn io ­
sków racjonalizatorskich (22 za 
stosowano ju ż  w  produkcji). 
Przodująca b i^gada inżynle■ 
ry jno  -  robotnicza pod kierów  
nictwem inż. Rudzińskiego o- 
pracowała nowe „k a rty  w y ­
k ro ju  blach'’, co da rocznie 
2.650 ton blachy oszczędności 
(z blachy te j będzie można 
zbudować 8 statków).

Jeszcze jednym  sukce­
sem było przedterminowe  od­
danie do użytku w  dniu  kon­
ferenc ji 2 rudowęglowców o- 
raz wodowanie nowego statku  
typu  „Tram p".

Brygada racjonalizatorska  
inż. Szarejki złożyła p ro jekt 
zmiany procesu technologicz­
nego prefabryleacji rurocią­
gów na statkach. Jest to jedno 
z najpoważniejszych, w pro­
wadzonych już  w  życie udo­
skonaleń, dające bardzo duże 
oszczędności w  czasie.

Na zdjęciu od lewej: inż. 
Stefan fiowalewski, inż. Ja­
nusz Szarejko, Zygmunt Kon  
nenberg i  Edmund Szłapka.

(CAF)

$  DO L e n in g rad u  p rz y b y ła  de­
legac ja  N ie m ie ck ie j A ka de m ii 
N au k  w  B e rlin ie ; Gości serdecz­
n ie  p o w ita li p rzedstaw ic ie le  św ia ta  
naukow ego Le n in g rad u .

£  W ED ŁU G  doniesień d z ie nn i­
k a  „W a ll  S tree t Jou rna l“  z San­
tiago, w  C hile trw a  cz w a rty  ty ­
dzień s tra jk  ro b o tn ik ó w  p rze m y­
s łu  saietrzanego. D z ie n n ik  pisze, 
te  p re zyde n t C h ile  — Ibanez D e l 
Campo o d rzu c ił prośbę p rzyw ó d ­
ców  zw iązko w ycn  o zniesien ie 
s tanu w y ją tko w e g o  w  ośrodkach 
gó rn iczych , w  k tó ry c h  zn a jd u ją  
się kop a ln ie  sa le try .

*  PR A S A  afgan is tanska zw raca 
uw agę na  wzm ożen ie kno w ań  im ­
p e r ia lis tó w  am e ryka ńsk ich  w  A f ­
ganistanie . D z ie n n ik  „A n is “  poda­
je , te  do A fga n is ta nu  p rz y b y ł se­
n a to r  a m e ryka ńsk i W ill ia m  K n o w - 
la n , k tó ry  26 w rześn ia  spo tka ł się 
z p re m ie re m  i  k ró le m  A fga n is ta ­
n u . Prasa donosi rów n ie ż , że w 
g ru d n iu  h r . przybędz ie  do A fga ­
n is ta n u  w icep re zyde n t U S A  N ix o n

" “ ‘ f w  m

TPPR - FILM 
- K U R I E R
Cała młodzież 
szkolna Szczecina 
spotyka się znowu

•  na filmach 
radzieckich

•  na łamach 
Kuriera

i bierze udział 
w wielkim 
konkursie ¡Urnowym

NAGRODY?
(czytaj ju tro  w  tym  
samym miejscu)

*  W  D A N II poda ł się Jo dy.
m is j i  k o a lic y jn y  gab ine t prem ie­
ra  C riksena. K ró l du ńsk i pow ie­
r z y ł m is ję  u tw o rzen ia  nowego 
rządu p rzyw ó d cy  p a r t i i  socja lde­
m o k ra tyczn e j H ansow i H ą jłtc tto -

Komunikat
rządów PRL i NRD
0 przekształceniu
w ambasady
misji
dy plomatyczny cli

1 wymianie 
ambasadorów

r jZ IA Ł A J Ą C  we w za je m n ym  po 
^ ro z u m ie n iu  i  dążąc do wszech­

s tronnego pogłębienia, ro zw o ju  I  
dalszego um ocn ien ia  dobrosąsiedz­
k ic h  i  p rzy ja zn ych  s tosunków  m ię  
dzy  Po lską R zeczypospolitą  L u ­
dow ą a N iem ie cką R ep ub liką  D e- 

jm o kra tyczn ą , czego rezu lta te m  
Jest do kon yw u ją ca  się w  in te res ie  
oteu na rod ów  ow ocna w spó łpraca 
w  dz iedz in ie  p o lity czn e j, gospo­
d a rcze j, na uko w o  - te chn iczn e j 1 
k u ltu ra ln e j.  Rząd P o lsk ie j Rzeczy 
p o s p o lite j L u d o w e j i  Rząd N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i D em okra tycz ­
n e j na'- p ro po zyc ję  Rządu Po lsk ie­
go, p o w z ię ły  zgodne postanow ieni» 
prze ksz ta łce n ia  m is ji dyp lom a­
ty c z n e j P o ls k ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j w  B e r lin ie  j m is j i  d yp lo ­
m a tyczn e j N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 
D em ok ra tyczn e j w W arszaw ie w  
ambasaidy o raz w y m ia n y  ambasa­
do rów .

WYKAZ
OBLIGACJI
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sil Polski
wylosowanych
do premiowania 
w dniu
5 października

Z t. 5.000 — n r  80155.
Z l.  1.000 — n r .  115675 118680 200505

Z ł.  500 — n r  8597 80153 80242 90243 
90591 115905 195461 205896 205898

248431 256325 300593 404651 404653
406450 421129 424404 426757 483345
545086 550992 568630 586432 586433
664136 666311 668437 690131, 690132
727262 763198 773333 816763 840406
847640 871134 871138 900016 900017
904353 904357 908767 917198 931539
933533 939390 998054.

Z l. 250 — n r  4462 8591 22069 32147 
25740 90246 90599 96838 118674

142520 163379 195462 198342 198345
200505 205224 256329 302239 327679
334547 355180 388417 404660 421123
421125 424408 426752 426759 442352
456332 460398 536515 840401 850571
850577 864951 864952 871133 871136
876006 886717 900019 904352 904360
908764 908766 921885 931531 933531
933535 933540 940872 940874 Ś67820
972341 972348 972901 995417 995419
536519 545083 560361 560364 562970
568625 597675 614620 628351 628353
628359 634949 636991 636994 668318
666319 668436 668439 688038 690133
690137 690139 697447 698976 727269
731221 802318 813282 816769 908768.

P onadto  w ylosow ano 1.019 p re m ii 
po 150 zł.

N A  C AŁYM  świecie trw a ją  
przygotowania do Światowego 
Kongresu Związków Zawodo­
wych.

Na zdjęciu: Delegaci konfe­
renc ji Pracowników Transpor 
tu  A m eryk i Łacińskiej w ita ją  
sekretarza generalnego Świa­
towej Federacji Związków Za 
wodowych Louis Saillant na 
lotnisku w  Guatemali. (CAF)

w walce z hitlerowskim najeźdź 
cą.

Załogi wielu zakładów przemy 
slowych całego kraju organizują 
uroczyste akademie, zapraszając 
ńa nie przedstawicieli Wojska 
Polskiego.

We wszystkich wojewódz­
twach, gromadach i spółdziel­
niach produkcyjnych, odbywają 
się spotkania ludności z żołńie- 
rzami i oficerami W. P. Podczas 
spotkań przedstawiciele W. P. 
zapoznają mieszkańców wsi z 
historią walk i  ze szlakiem bo­
jowym I i II Armii Wojska Pol-, 
skiego.

W  czasie ożyw io ne j dysku s ji, 
k tó ra  w yw ią za ła  się podczas je d ­
nego ze spo tkań, zorganizowanego 
W gm in ie  Ło s ice  pow . S iedlce 
(w o j. w arszaw skie) po przem ów ie­
n iu  prze ds ta w ic ie la  W . P . — ch ło ­
p i  w  go rących s ław ach w y ra ża li 
swą m iłość, podz iw  1 wdzięczność 
d la  o fice ró w  i  ż o łn ie rzy  naszego 
w o jska . M . in n . członek spó łdz ie l­
n i  p ro d u k c y jn e j w  Łos icach — B o­
les ław  P rz y b y ls k i ośw iadczy ł: „ M y  
ch ło p i w ie m y , że nasze w o jsko , 
k tó re  w yzw a la ło  naszą O jczyznę, 
w  k tó re g o  szeregach rosną, ksz ta ł­
cą się, uczą się kochać O jczyznę 
1 na ród  nasi synow ie  — to  nasz 
nab liższy p rz y ja c ie l i  obrońca**

W związftu z Tygodniem LP2 
I zbliżającą się X roejcnteą pow­
stania Wojska Polskłęgd w Ło­
dzi, Rzeszowie, Krakowie, Pozna 
niu 1 wielu miastach kraju otwar 
te zostały wystawy obrazujące 
historię walk Ludowego Wojska 
Polskiego z hitlerowskim na­
jeźdźcą oraz działalność i doro­
bek Ligi Przyjaciół Żołnierza.

Wszystkich 
korespondentów 
„MAŁEGO  
K U R IER K A * 
zapraszamy 
NA NARADĘ  
redakcyjną, 
która odbędzie się 
D Z I S I A J  
we środę 7 bmv 
o godz. 17.

(al. Wojska 
Polskiego 29, I I  p.)

•  •  •

Depesze z okazji 4 rocznicy 
powstania Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej
TOWARZYSZA WILHELMA PIECKA
PREZYDENTA NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

BERLIN

¿ W  DNIU 4-ej rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demo 
W  kratycznej proszę przyjęć, Towarzyszu Prezydencie, najgo­
rętsze pozdrowienia i gratulacje Rady Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i moje własne.

Naród polski, świadom dziejowej wagi przemian, które do­
konuję się w Niemczech w wyniku powstania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, z całego serca rad jest z każdego osięg- 
nięcio swego zachodniego sęsiada -  przyjaciela.

Naród polski popiera zdecydowanie nieugięię walkę Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej oraz patriotycznych sił w Niem­
czech zachodnich o zjednoczenie Niemiec w demokratyczne, po­
kój miłujęce, suwerenne państwo. Zwycięstwo w tej walce, która 
prowadzi do urzeczywistnienia sprawiedliwych i słusznych postu­
latów narodowych narodu niemieckiego, będzie zarazem zwycię­
stwem sprawy pokoju w Europie i wielkim wkładem do umocnie­
nia światowego obozu pokoju, którego przewodnię siłę jest 
wielki Zwięzek Radziecki.

Przesyłam Wam, Towarzyszu Prezydencie, najserdeczniejsze 
życzenia dobrego zdrowia i dalszej owocnej pracy dla dobrobytu 
i szczęścia narodu niemieckiego, dla dalszego zacieśnienia przy­
jaznej i twórczej współpracy między Niemieckę Republikę Demo- 
kratycznę i Polskę Rzeczypospolitę Ludowę.

( -  ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

DO
TOWARZYSZA OTTO GROTEWOHLA 
PREZESA RADY MINISTRÓW 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

BERLIN

Z OKAZJI święta narodowego 4-ej rocznicy utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej przesyłam Wam, Towa­

rzyszu Premierze, oraz Rzędowi i ludności Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej najserdeczniejsze pozdrowienia w imieniu naro­
du polskiego i Rzędu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Czteroletni okres dobrosęsiedzkich i wcięż zacieśniajęcych 
się stosunków między Polskę Rzeczypospolitę Ludowę i Niemiec­
kę Republikę Demokratycznę niezbicie świadczy, że naród polski 
i naród niemiecki pragnę i mogę żyć w pokoju i przyjaźni, że 
nasza szeroka współpraca gospodarcza i kulturalna służy obo­
pólnemu dobru naszych krajów, że polsko-niemiecka granica po­
koju i przyjaźni na Odrze i Nysie Łużyckiej odpowiada zarówno 
najżywotniejszym interesom naszych obu narodów, jak i intere­
som pokoju światowego.

Pragnę zapewnić Was, Towarzyszu Premierze, że naród pol­
ski w pełni solidaryzuje się i popiera ofiarnę walkę Niemców 
o zniweczenie imperialistycznych zakusów wcięgnięcia narodu 
niemieckiego w otchłań nowej katastrofy wojennej. Walka ta 
stanowi doniosły wkład do ogólnoświatowej walki o pokój, jakę 
prowadzi cała postępowa ludzkość pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego -  ostoi wolności i niepodległości narodów.

Życzę Niemieckiej Republice Demokratycznej dalszych suk­
cesów na drodze do zapewnienia dobrobytu i wszechstronnego 
rozwoju kraju, oraz rychłego zwycięstwa w walce o zjednoczenie 
pokojowych, demokratycznych i suwerennych Niemiec.

( - )  BOLESŁAW BIERUT 
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

•  *  W '

Minister spraw zagranicznych Stanisław Skrzeszewski wysfał 
z okazji 4 rocznicy powstania NRD depeszę gratulacyjną do wi­
ceprezesa l$4|dy Ministrów i ministra spraw zagranicznych NRD

Ł
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CZTERY LATA NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ
CZTERY lata temu na obszarze równym 1/3 po­

wierzchni Niemiec powstała Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, pierwsze w dziejach de­

mokratyczne państwo niemieckie.
T  UDOW Y charakter Nie- 
J- /mleckie( Republiki Demo 

kratycznej, fakt, że władzę 
sprawują w niej masy pracują 
ce, z klasą robotniczą na cze­
le, decyduje nie ty lko  o Jej 
sukcesach gospodarczych, ale 

—  co ważniejsze — o je j obli­
czu ideologicznym. Sukcesy 
wychowawcze NRD stają słę 
tym  wymowniejsze, gdy je 
porównać z sytuacją w Niem­
czech zachodnich, gdzie usa­
dow iły się i  dzięki amerykań­
skie j pomocy przybierała na 
sile elementy odwetowe, fa­
szystowskie, wojenne. Ade­
nauer nie poprzestaje na zgal- 
wanizowaniu starego pokolenia 
morderców hitlerowskich, ale 
chciałby wychować nowe. 
We wszystkich szkołach za­
chodnio - niemieckich znajduje 
się o fic ja lny okóln ik, polecają 
cy w nauce historii kłaść g łów 
ny nacisk na dzieje ziem na 
wschód od Odry i  Nysy oraz
na......... agresywny charakter
Związku Radzieckiego i  kra­
jów demokracji ludow ej". W 
fachowym piśmie pedagogicz­
nym „D ie  pädagogische Rund 
schau", ukazującym się w 
Ratingen, mogliśmy niedawno 
wśród licznych reakcyjnych, 
faszystowskich wskazówek wy­
chowawczych, znaleźć takie 
oto zdanie:

M  A ROD niem iecki kilka- 
'  krotnie na przestrzeni swej 

najnowszej historii usiłował 
wywalczyć demokrację. Pró­
by tę jednak zawodziły za 
każdym razem. W  1813 roku
— gdyż postępowe wtedy mie­
szczaństwo, które śmiało od­
parło a taki obcych najeźdź­
ców, przestraszyło się własnej 
odwagi 1 małodusznie sprze­
dało sprawę demokracji je j 
szlacheckim wrogom. W 1848
— ponieważ ta sama burżuazja 
ulękła silę rewolucyjnego po­
wstania ludu i  zrezygnowała z 
wolności, nawet tej burżuazyj 
nej. W  1918 — dlatego, że 
zdradzieccy „przywódcy robot 
niczy", którzy rozsiewali re­
wizjonistyczne teorie ó „po­
kojowym  wrastaniu" w so­
cjalizm, w decydującym mo­
mencie wydali robotników w 
ręce junkrów  i militarystów. 
W. 1933 — ponieważ ci sami 
„przywódcy“  nie chcieli się­
gnąć do pozaparlamentarnych 
metod walki, aby zniszczyć naj 
gorszego wroga ludzkości i na­
rodu niemieckiego — h itle ­
ryzm, dlatego, że doszedł „ le ­
galn ie" do władzy.

Trzeba było wspaniałego
zwycięstwa radzieckiego nad 
hitleryzmem, aby — przynaj­
mniej w tej części Niemiec, 
k tóre j dotknęła stopa radziec­
kiego żołnierza — powstały 
warunki do całkowitego zwy­
cięstwa demokracji. W  gru­
zach drugiej wojny światowej 
pogrzebane zostało na wschód 
od Łaby junkierstwo i  kapita ł 
monopolistyczny, pogrzebane 
zostały na w ieki tradycje pru- 
sactwa, podboju, zasady „w o­
dzostwa“ .

Niemiecka Republika De­
mokratyczna dokonała w cią­
gu minionych lat olbrzym iej 
pracy na polu gospodarczym, 
socjalnym i politycznym. Prze­
kroczyła ona już dawno po­
ziom przedwojennej produkcji, 
nadała nowy rozmach uwolnio 
nemu od monopolistycznych 
ograniczeń przemysłowi i 
pchnęła naprzód rolnictwo. 
Z likw idowała całkowicie bezro 
bocie —• tę hańbę świata 
kapitalistycznego. Nawiąza­
wszy przyjazne stosunki 
z kra jam i obozu pokoju dała 
wschodnio -  niemieckiej go­
spodarce szerokie możliwości 
wym iany międzynarodowej 1 
zapewniła je j nieprzerwany 
rozwój. Niemiecka Republika 
Demokratyczna jest teraz w 
Stanie udowodnić wszystkim 
Niemcom — zwłaszcza po 
wprowadzeniu nowego kursu
— że prawdziwy dobrobyt o- 
siągnąć może naród niemiecki 
nie pod władzą Kruppów, SUn* 
nesów, Guderianów, Pferdmen 
gesów i  Adenauerów, ale wła­
śnie pozbawiwszy władzy żąd 
ne krw i monopole, pragną­
cych sławy wojennej genera­
łów i  wyciągających ręce po 
cudze ziemie junkrów.

Mossadik
stanął
przed trybunałem
wojskowym

A G E N C JA  R eu tera  donosi t  Te- 
*» h e ra n u , że przed ta m te jszym  

tryb u n a łe m  w o jsko w ym  rozpoczął 
sle proces b . p re m ie ra  Irańskiego 
Mośsadika.

W  zw iązku *  fo tpbcżęe lem  się 
przed tryb u n a łe m  w o jsko w ym  pro 
eesu b. p re m ie ra  M ossadika i  »>. 
sżefh sztabu generalnego a rm ii 
ira ń s k ie j gen. R ia h l, a k t oskarża­
n ia  prze c iw ko  n im  je s t  skónstrti-, 
ow any w  te n  Sp6<ób, że przesa 
dza w ydan ie  w y ro k u  śm ie rc i.

*  P R ZE B Y W A JĄ C A  W MOskWle
delegacja a rch ite k tó w  i  in żyn ie ­
ró w  budo w lan ych  K o re ań sk ie j Re­
p u b lik i Lu do w o - D em okra tyczne j 
zaznajom i się z p racam i a rch ite k ­
tó w  rad z ie ck ich  *  dz ie dz in y pro­
je k to w a n ia  bu d yn kó w  ad m in ls iia * 
c y jn y c h  i  m ieszka lnych ze szr.zi* 
gó ln ym  uw zg lędnien iem  dożw f-d. 
czeń rad z ie ck ich  z dz iedz iny *'d* 
bu do w y i  rekons4r«k<--:i  e-
n ych  przez w ojnę m iast-

„W ojna jest chorobą. Nie 
przystoi człowiekowi prawo- 
wać się o to z Bogiem. Może­
my go tylko prosić, aby nas od 
tej p lag i uw oln ił". A  w czaro-; 
piśmie „S chola", wychodzą­
cym w Moguncji, n iejaki 
Herr W tlrtenberg zwraca się 
przeciwko „złudzeniu, że ist­
nieć może nieprzerwany po­
stęp" i uważa, że „człow iek 
słoi bezradnie wobec irra c jo ­
nalnego, niepoznawalnego lo-

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej młodzieży 
wszczepia się przeświadcze­
nie o  poznawajności świata, a 
także o  możliwości jego’ zmla 
ny na lepsze. Wychowywana 
jest ona w  duchu solidarności 
międzynarodowej, w duchu 
przyjaźni do Związku Radziec 
kiego, do Polski. W  "NRD 
wzrasta nowe pokolenie demo 
kra1,ów niemieckich, wierzą- 
.cych zarówno w nieprzerwa­
ny postęp jak  i w możliwość 
odwrócenia wojen przez wal­
kę na rzecz pokoju. Rośnie 
pokolenie, które uczy się nie­
nawiści do imperialistów nie­
mieckich, którzy w niespra­
wiedliwych, agresywnych woj 
nach najeżdżali w ciągu wie­
ków ziemie swych sąsiadów.

Nie chodzi rzecz Jasna ty l­
ko o młodizież, aczkolw iek na 
przykładzie młodzieży widać 
najlepie j pokojowy, demokra­
tyczny charakter młodego 
.państwa niemieckiego. Dzięki 
uporczywej pracy wychowaw­
czej prowadzonej przez Socja 
listyczną Partię Jedności Nie 
mieć, partię -typu leninowskie 
go, jak również dzięki współ­
działaniu z n ią innych istnieją 
cych w Niemczech p artii i  o r­
ganizacji udało się w stosun­
kowo kró tk im  czasie znisz­
czyć lub przynajm niej poważ 
nie osłabić w duszach większo 
ści obywateli NRD toksyny, 
jakim i tru ła  ich od la t klasa 
wyzyskiwaczy.

N i e m ie c k a  Republika 
Demokratyczna udowod­

niła w ciągu czterech łat swe 
go istnienia, że Niemcy nie 
są „z  natu ry" źli. podobnie 
zresztą jak  żaden naród nie 
jest „z n atu ry" zły albo do­
bry. Udowodniła ona, że moż 
na przerwać „zaczarowany 
k rąg " imperialistycznej i m il! 
tarystycznej p o lityk i, jaką od 
stuleci uprawiały niemieckie 
klasy panujące, 6zczując cały 
naród przeciwko swym sąsia­
dom.

Rozwój gospodarczy j p o li­
tyczny NRD Jest solą w oku 
t/ch  właśnie klas panujących, 
które — nie można przecież 

: o !ym zapomnieć — sprawują 
J i- /cze rządy w Niemczech 
! Zachodnich. Wszystkimi eposo

baml, przy pomocy rozwydrzo 
nej propagandy antywschod- 
niej, dywersji, sabotażu stara 
Ją się one zohydzić w oczach 
Niemców Niemiecką Republi­
kę Demokratyczną, osłabić Ją 
lub nawet obalić.

W parze z akcją przeciwko 
NRD idzie gwałtowna rewizjo 
nistyczma kampania antypol­
ska, prowadzona przez poi a ko 
żerców z obozu Adenauera, 
który je  ’nako nienawidzi ludo 
wą Polskę i  ludowe Niemcy.

Przed trzema tygodniami 
wróciłem z dłuższego pobytu 
w NRD. gdzie w Lipeku od­
bywały się słynne ta rg i jesień 
ne. Przyjechała na nie. mię­
dzy innym i, złożona ze stukil 
kudziesięclu osób delegacja 
zac ho d n io-n lem iec k ich związ­
kowców. Oto, co opowiedział 
jeden z nich: „O d k ilku  ty­
godni, przed moim przyjaz­
dem do NRD, przeżywałem w 
domu prawdziwą tragedię. 
Żona co dnia prosiła mnie pła 
cząc, abym n ie jechał. Zaan­
gażowała również teściową. 
Obie zaklinały mnie, abym 
tu nie przyjeżdżał, bo zosta­
nę aresztowany i  zesłany na 
Sybe-ię".

Ta autentyczna wypowiedź 
pokazuje, jak  bardzo Ade- 
nauerowf 1 reakcyjnej propa­
gandzie zachodnlo-niemieckiej 
zależy na opacznym przedsta­
wianiu sytuacji w  Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, w 
k tóre j istnieniu upatrują im­
perialiści niemieccy — słusz­
nie — niebezpieczeństwo dla 
kwitnącego w Trlzon ii fa­
szyzmu. Dodam nawiasem, że 
ta zakłamana, nieprzeb tera­
jąca w środkach propaganda, 
była jedną z wcale nie naj­
mniej ważnych przyczyn suk­
cesu Adenauera we wrześnio­
wych wyborach do Bundesta­
gu.

1 ) 0  czego jest w  stanie po®u 
-*->/nąć się reakcja zachod­
n io  -  niemiecka w idzie li­
śmy w  dniu  17 czerw­
ca. Faszyści z Bonn spró­
bowali w  tym  dniu zniszczyć 
NRD, k tóre j pokojowego roz­
w o ju  zaczęli się obawiać 
w  dwójnasób, zwłaszcza
po wprowadzeniu 9 czerw­
ca p o lity k i nowego ku r­
su zmierzającej <jo szyb­
szego podniesienia pozio­
mu życia ludności NRD. Pró­
ba ta spaliła jednak na panew 
ce. Dzień 17 czerwca przyniósł 
klęskę niem ieckim podżega-1 
czom wojennym i  ich amery­
kańskim  opiekunom oraz wy­
kazał, ja k  złudne są ich na­
dzieje na ponowne odzyskanie 
utraconych na Wachodzie po­
zycji. Przyniósł on również 
klęskę Ich bezspornie antypol­
skim  planom wojennym: Or­
ganizując pucz Yaszystowski 
w  NRD pragnęli oni przecież 
nie ty lko  przywrócić w  NRD 
kapitalizm , ale także zdobyć 
lepszy, punkt wypadowy do 
organizowania wojennej wy­
praw y na wschód. Adenauer 
nie pozostawił żadnej wątpia 
wości co do swych prawdzi­
wych in tencji. Umocniwszy 
się, po wrześniowych wybo­
rach, w  siodle — wystąpił ze 
swym jawni» agresywnym 
programem „w yzwolen ia” 
NRD i  utworzenia z Polski no 
wej guberni generalnej.

Wobec tych wystąpień tym  
większego znaczenia dla wal­
k i o pokój nabiera Niemiecka 
Republika Demokratyczna.

„W łaśnie dlatego — powie­
dział prem ier Malenkow na 
przyjęciu dla delegacji Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — Związek Radziec­
k i uważa za swój obowiązek 
udzielić je j wszechstronnego 
poparcia i pomocy” .

Związek Radziecki udzielił 
takiego poparcia Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
zrzekając się odsrclcodowań, 
przekazując w ie lk ie  przedsię­
biorstwa radzieckie, znajdują­
ce się w  Niemczech na włas­
ność ludu nifmięokiego, śpie­
sząc z nowym i dostawami dla 
NRD. W ten sposób Związek 
Radziecki przyczyni* f ię do 
umocnienia NRD. a tym  sa­
mym uderza dolMiWie we wro 
gów pokoju, w  awanturników 
zachodnio -  niemieckich, dla

których' Niemiecka Republika 
Demokratyczna stanowi głów 
ną przeszkodę w  wymarzo­
nym przez nich marszu na 
Wschód.

N IE  trzeba tłumaczyć, ja k  
Wielkie znaczenie posiada 

siła NRD dla nas, dla narodu 
polskiego, zagrożonego najbar 
dziej bezpośrednio przez impe 
rialdzm zachodnio -  niemiecki. 
W trosce o umocnienie p ierw ­
szego w  dziejach demokra­
tycznego państwa niemieckie­
go, również i  nasz rząd pośpie 
szył z pomocą NRD, zrzekając 
się pozostałych jeszcze odszko 
dowań z dniem 1 stycznia 1954 
roku. Ta decyzja powitana zo 
etała przez NRD z najwyższą 
wdzięcznością.

„Rząd Niemieckiej Republi­
k i Demokratycznej — czyta­
m y w  depeszy wystosowanej 
przez premiera Groiewohla do 
Bolesława Bieruta — uczyni 
wszystko, by zniweczyć wzno­
wioną szowinistyczną nagon­
kę Adenauera przeciwko Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludo­
wej i  granicy pokoju na Odrze 
i  Nysie 5 by przyczynić się 
tym  samym do utrzymania po 
ko ju  w 'Europie” .

Walka naro­
du niemieckie­
go o utworze­
nie obejmują­
cego całe Niem 
cy demokra­
tycznego poko 
j  owego pań­
stwa. walka o 
pokojowe zjed 

noczende, od którego nieodłącz 
ne jest obalenie władzy faszy­
stów i  m ilita rystów  zachod­
nio -  niemieckich — jest tru  
dna i  skomplikowana. W  wal­
ce te j jednak demokracja nie­
miecka. której główna ostoją 
jest Niemiecka Republika De­
mokratyczna nie jest sama. Ma 
za sobą sympatie wszystkich 
narodów, ma za sobą potężny 
Związek Radziecki i wszystkie 
kra je  dem okracji ludowej. 
Również i my, Polacy, w  peł­
n i popieramy sprawiedliwe dą 
żenią NRD, w  przeświadcze­
n iu, że przyczyniamy się w  
ten sposób do utrwalen ia  po­
koju, do wzmożenia własnego 
bezpieczeństwa, do utrwalenia 
naszych granic, do umocnie­
nia niepodległości naszej L u ­
dowej Ojczyzny.

ZYG MUNT SZYM AŃSKI

Wybory trzech 
niestałych 
członków Rady 
Bezpieczeństwa
M  A  plenarnym posiedzeniu
'  Zgromadzenia Ogólnego NZ 

odbyły się w ybory kandydatów 
na trzy  niestałe miejsca w  Ra 
dzie Bezpieczeństwa, które 
zwolnią się 31 grudnia br. z 
chwilą upływ u kadencji Chile. 
Pakistanu i  Grecji.

JUŻ w  pierwszym głosowa' 
n iu B razylia  uzyskała 56 gło­
sów, a Nowa Zelandia — 48 
głosów, otrzymując wymaga­
ną kwalifikowaną większość 
2/3 głosów (m inimum 40). 
Wchodzą one więc do Rady Bez 
pieczeństwa na miejsce Chile 
i  Pakistanu na okres dwulet­
ni.

W  w yb o ra ch  na  'rze c ie  m ie jsce, 
zajm ow ane do końca bieżącego 
ro ku  przez G rec ją . T u rc ja  o trz y ­
m ała  w  pie rw sze j tu rze  32 głosy, 
Polska — 18, F i l ip h iy  — 17, Cze­
chosłow acja — 2, E kw a d o r 2 1 
M eksyk 1. Ponieważ żaden *  k a n ­
dyd atów  n ie  uzyska ł w ym agane j 
k w a lif ik o w a n e j w iększości ( t j ;  te 
głosów), zarządzono dalsze głoso­
w ania. W  d ru g ie j tu rze  T u rc ja  
o trzym a ła  38 głosów, Po lska — 20, 
w trze c ie j — T u rc ja  — 37 głosów. 
Polska 22, w  czw arte j tu rze  T u r. 
c ja 36 g łosów , Po lska — 23. W o­
bec tego, *e  1 te  tu ry  n ie  da ty 
żadnemu z ka n dyd a tów  k w a li f i ­
kow ane j w iększości o d b y ły  się dal 
sze g losow ania. D op iero  w  ósme] 
fu rze  uda ło  sle Stanom  Z je d n o ­
czonym  na rzuc ić  wą w olą O rga­
n iza c ji N arodów  Z jednoczonych i 
prze forsow ać absurdalną decyzję, 
w w y n ik u  k tó re j T u rc ja  m a re­
prezentować w  Radzie Bezpieczeń 
stwa N Z obszar E u ro py  w schod­
n ie j. W  tu rze  te j T u rc ja  uzyskała 
wymagane m in im u m  40 głosów-, 
podczas gdy na ka n dyd a tu rę  Pol 
ski padło 19 głosów.

Oddamy wszystkie s iły
aby osiągnąć pokojowe 
zjednoczenie Niemiec

jako wielkiego, wolnego narodu
Artykuł Wilhelma Piecka

z okazji 4 rocznicy proklamowania NRD
YT7ZWIĄZKU z  czwartą rocznicą proklamowania 
VV Niemieckiej Republiki Demokratycznej, na ła­
mach demokratycznej prasy niemieckiej ukazał się 
artykuł prezydenta NRD Wilhelma Piecka.

W ARTYKULE tym prezydent 
Pieck stwierdza, że NRD 

jest pierwszym państwem nie­
mieckim, w którym klasa robot­
nicza odgrywa decydującą rolę 
i w sojuszu z pracującym ch łop­
stwem i pracującą inteligencją 
buduje nowe życie polityczne, 
gospodarcze i kulturalne. N ie­
miecka Republika Demokratycz­
na stworzyła u siebie warunki, 
uniemożliwiające odradzanie się 
agresywnego imperializmu nie­
mieckiego, zaś w stosunkach z 
zagranicą dąży ona do szczere­
go porozumienia i pokoju ze 
wszystkimi narodami. Dlatego 
też NRD walczy o zjednoczenie 
narodowe, zawarcie sprawiedli­
wego traktatu pokojowego, o 
jedność i niezawisłość narodu 
niemieckiego, co całkowicie od­
powiada zasadniczym interesom 
wszystkich miłujących pokój na­
rodów.

Na drodze 
do dobrobytu

D O  omówieniu wielkich suk- 
*  cesów, jakie w ciągu 4 lat 

swego istnienia NRD odniosła 
na polu odbudowy kraju i poko­
jowego budownictwa Wilhelm 
Pieck przypomniał, że sukcesy te 
pozwoliły republice na przejście 
latem 1952 r. do budowania 
podstaw socjalizmu. Nadmierne 
tempo rozwoju ekonomiki, zwłasz 
cza przemysłu ciężkiego, spowo­
dowało jednak pewne trudności, 
które trzeba było przezwyciężyć. 
Dlatego też na wniosek Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Jedno­
ści i za zgodą partii demokra­
tycznych i organizacji masowych, 
rząd powziął na początku kwiet 
nia br. uchwały, które da ły po­
czątek nowerriti kursowi w na­
szej republice. Istota tego kursu 
polega na znacznym polepsze­
niu sytuacji gospodarczej i po li­
tycznej w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, a tym samym 
na podniesieniu poziomu życia 
klasy robotniczej i wszystkich lu ­
dzi pracy.

Po trzech  m iesiącach re a liza c ji 
nowego k u rsu  — po w iedz ia ł IV. 
P ie ck  — w  w ie lu  dziedzinach za­
opatrzenia , p ra cy  i  życ ia  mas pra­
cu ją cych . osiągn ięto ju ż  pow ażne 
sukcesy. Lecz je s t to  dop ie ro  po­
czątek. D yskus ja  na X V I p lenum  
KC  SED oraz dysku s ja  w  Izb ie  
L u d o w e j nad sprawą zm ian w  na ­
ro d o w ym  p la n ie  gospodarczym  1 
w budżecie państw ow ym  o tw o rzy ­
ła  przed m asam i p ra cu jącym i 
m ia s t 1 w si szerokie, p iękne pe r­
sp e k tyw y  da lszej po p ra w y  w arun ­
ków  życia.

Prezydent NRD podkreślił, że 
realizacja tego programu pracy 
i walki o dalszą szybką popra­
wę sytuacji ekonomicznej i wa­
runków politycznych w republice 
opiera się — obok osiągnięć wła 
snych — również na wielkiej i 
bezinteresownej pomocy, jakiej 
udzielają NRD Związek Ra­
dziecki ł kroje demokracji ludo­
wej.

Walka o pokojowe 
zjednoczenie Niemiec

TDRZECHODZĄC do omówie- 
nia wysiłków, jakie NRD czy 

ni dla pokojowego zjednoczenia 
Niemiec, Wilhelm Pieck stwier­
dził, że decydującą przeszkodą 
na drodze zjednoczenia Niemiec 
są układy wojenne w Bonn i Pa­
ryżu, które Adenauer podpisał i 
które wszelkimi sposobami stara 
się realizować. Dlatego też wal­
ka o przywrócenie jedności N ie­
miec i zapewnienie pokojowego 
rozwoju całemu narodowi nie­
mieckiemu, jest walką przeciwko 
imperialistycznym I militarystycz- 
nym siłom Niemiec zachodnich, 
reprezentowanym przez Adenau­
era, To obiektywne stwierdzenie 
faktu nie oznacza jednak, że N it 
miecka Republika Demokratycz 
na nie chce osiągnięcia porożu 
mienia ogólno-niemieckiego,

Podkreślając, że propozycje 
rządu radzieckiego, zawarte w 
nocie z 28 września do trzech 
mocarstw zachodnich, odpowia­
dają najżywotniejszym interesom 
narodu niemieckiego Pieck kon­
tynuuje:

Obowiązkiem wszystkich świa­
domych odpowiedzialności Niem 
ców — zarówno na wschodzie jak 
i na zachodzie Niemiec -  jest 
walka o realizację tych propo­
zycji.

W  zakończeniu a r ty k u łu  W ilh e lm  
P ieck pisze:

W dążeniu do pokojow ego r o i .  
w iązania pro b lem u  n iem ieck iego 
n ie  zm n ie jszym y naszych w y s ił­
kó w , lecz od w ro tn ie  zw iększym y 
je . Jesteśm y pew ni sukcesu, ponie 
waż pom yślna rea liza c ja  nowego 
k u rsu  da całem u na rod ow i n ie ­
m ie ck iem u  p rze ko n yw u ją cy  do­
w ód tego. Jak p ra w d z iw ie  dem o­
k ra tyczn e  J m iłu ją c e  po kó j pań­
s tw o n ie m ie ck ie , bez im p e r a ll-  
s tyczn ych  podżegaczy do w o jn y  i 
ju n k ró w  — m ilita ry s tó w , może do 
p row adzić  n ie m ie cką  gospodarkę, 
ltu l tu r ę  i  naukę do nowego roz­
k w itu .

T a k ie  je d n o lite  N iem cy  w olne hę 
dą od w sze lk ie j obcej o ku p a c ji, 
od c iężarów  re p a ra c ji i d ługów  
w o je nn ych . Będąc państwem  w ol- 
r.ym  i n iezależnym  N iem cy będą 
u trz y m y w a ły  s tosunk i ze w szyst­
k im i na rodam i w  oparc iu  o zasa­
dę ca łkow itego rów no up raw n ie ­
n ia , będą p ro w a d z iły  z n im i w y . 
m ianę hand low ą , będzie to  od ro­
dzenie N iem iec ja ko  w ie lk fego, 
w olnego narodu.

IV czw artą  roczn icę prok lam ow a 
n ia  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em o­
k ra ty c z n e j z łóżm y uroczyste p rzy ­
rzeczenie, że oddam y w szystk ie  na 
sze s iły , aby osiągnąć ten w ie lk i 
cel na rodu n iem ie rk iego .

N A PIĘTA  
S Y T U A C J I 
W  GUJANIE
Władze brytyjskie 
obawiają się 
strajku powszechnego

JA K  wynika z doniesień 
prasy amerykańskiej w  

Gujanie b ry ty jsk ie j trw a  od 
przeszło dwóch tygodni stra jk 
robotników p lantacji cukro­
wych i  cukrowni, którzy do­
magają się oficjalnego uzna­
n ia ich związku zawodowego.

G u ja na b ry ty js k a  je s t ko lo n ią , 
k tó re j obszar w ynos i oko io  230 t y ­
s ięcy k ilo m e tró w  kw ad ra to w ych , 
a ludność lic z y  410 tys ięcy  m iesz­
kańców . G łów n ym  a rty k u łe m  eks­
p o rtow ym  k o lo n ii je s t c u k i t r .  
W sku te k  s tra jk u  ca ły  przem yśl 
e n k row y  zosta ł spa raliżow any.

[V  A znak solidarności z ro- 
1 ’  botnikam i p lantacji cu­
krowych ogłosili s tra jk  robot­
nicy portowi, robotnicy szere­
gu fab ryk  przemysłu drzewne 
go oraz urzędnicy państwowi. 
M im o fa li protestów, tzw. ra­
da ustawodawcza G ujany b ry 
ty jsk ie j od dłuższego czasu 
nie rozpatruje pro jektu  usta­
wy przewidującej oficjalne u - 
znanie związków zawodowych, 
w  tym również Zw. Zaw. Ro­
botników Przemysłu Cukro­
wego. Na znak protestu prze­
ciwko odmowie rozpatrzenia 
projektu tej ustawy podało sle 
do dym is ii 5 m inistrów  i 15 do  
słów do Izby Niższej Rady U - 
stawodawczej, należących do 
ludowej p a rtii postępowej.

Władze b ry ty jsk ie  obawia­
ją się, że w  Gujanie ogłoszo­
ny będzie stra jk powszechny 
i sa poważnie zaniepokojone 
••nnyolem wydarzeń w  ko l: i i i

Jak  donosi agencja U n ite d  
Press, k rą żo w n ik  tn y ty js k ł „8 o -  
pe rh “  oraz fregata .B lg b u ry  Bay“  
op uśc iły  W yspy B e rm u dzk ic  I o d ­
p ły n ę ły  do s to lic y  G u ja n y  b r y ty j ­
sk ie j — G eorgetown.

/
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skłonność do p rze lo tn ych  opadów . 
T em pe ra tu ra  nocą od 0—4 st. C  , a 
dn iem  m aksym alna do 14 s t. C. 
(m ie jscam i lo ka ln e  p rzym ro zk i;. 
W ia try  pó łnocno -  zachodnie od 
4—7 m /sek.

Dzisiejsza obsługa; słały czy­
telnik SD, WR i  koresp. TZ.

„Gospodarz“

LUBIMY bardzo ogródki 
przed oknami naszych do­

mów, zwłaszcza gdy rosną w 
nich kwiaty.

Jest taki ogródek na rogu pl.
Stalina i  al. M. 
Buczka. Ogró­
dek jest prze­
dzielony kolcza 
stym drutem, 
co wskazuje, że 
ma dwóch wła­
ścicieli. W jed- 

\  nej połowie ros- 
*  ną krzewy, w 

koło czysto.
A w drugiej? 

Gospodarz drugiej części ogród­
ka urządził sobie a» nim  —  
śmietnik. Kto wie, czy nawet 
nie wyrzuca przez okno do tego 
ogródka papierów, uważając to 
za „usprawnienie".

Też „gospodarz".

„Kąpiel"

Z IMNA kąpiel w lecie jest 
bardzo przyjemna, ale w 

jesieni... chyba nie.
Innego Jest 

zdania właści­
ciel kwiatów u- 
mieszczonych 
na oknach we­
randy w posesji 

_ przy ul. ObroA-
ców Stalingra- 

V 3- du Nr. 23/11
piętro, który 5 
bm. o godz. 13 
wylał cały ku­

beł wody (przy podlewaniu 
tych kwiatów) prosto na głowy 
przechodniów.

To się dopiero nazywa przy­
jemność.

„Dramat“
-----_.r _ holu

Teatru Polskiego. Udział 
biorą: Tłum spragnionych wi­
dzów i  bufetowa. Oto przebieg 
dramatu.

RZECZ dzieje się
T . -  - - -

Tłum sprag­
nionych widzów 
(błagalnie) :

Coś do piciaH 
Bufetowa! — 

Nie ma.
Tłum sprag­

nionych widzów 
(żałośnie): 0 !! f

*  *  *

Miła bufeto­
wa wstydzi się 
za MHD, za roz 
lewnię „Krysz­

ta ł" i.... za organizatorów tea­
tralnego byfełu.

IT C Z C IW I zna lazcy p rzyn ie ś li flo 
w  naszej re d a k c ji następu jące 

rzeczy:
Teczkę papie row ą z papie ram i 

s łużb ow ym i, jedną pończochę n y ­
lonow ą , książeczkę w o jtk o w ą  i k s r  
tę  m eldu nko w ą na nazw isko M a­
r ia n  T u żn ik . Jest rów n ie ż suw ak 
lo g a ry tm iczn y . teczka skórzana 
(jasna) a w  n ie j narzędzia e le k tro ­
techn iczne, to rb a  f ilco w a  grana to­
w a oraz lu s te rko  i do ku m e n ty  na 
nazw isko L e on tyn a  Fe iszt, le g ity ­
m acja  Z w ią zków  Zaw odow ych 
k a rta  m eldu nko w a  1 w yc iąg  aktu 
urodzen ia  — na nazw isko Geno­
w e fa  K rześn iak.

R ozta rgn ien i szczecin ianie mogą 
odb ie rać sw o je  zguby w  W ydz: 
Gosp. HSW ..Prasa'* — al. W ojską 
Po lskiego 29 — I  p.

Płaszcz czy pelisa? A co dla dziecka?

Szczecińskie sklepy odzieżowe

przygotowują się do zimy
SZCZECIŃSKIE sklepy odzieżowe Już Od k ilk u  tygod 

n i zaczęły przygotowywać się do  nadchodzącej z i­
my. Magazyny zapełn ia ją się różnorodną odzieżą, od 

praktycznej jesionki do p iękn e j pelisy.

tarek sukien wełnianych,, k tó ­
rych  w  sklepie jest duży wy­
bór w  różnych cenach (od 170 
do 530 zi.)

A... a czego nie ma.

Co jest...?
W  SKLEPIE N r 6 Spótaoty 

Pracy przy al. Wojska Pol­
skiego tłok. K lienci oglądają 
płaszcze, ku rtk i, pelisy.
Płaszcz samodziałowy, k tó ry  „ __„ .

u ]  S K L E P IE  N r  6 n ie  ma lednak 
w te ś l i le  p r z y m ie r z a  M n ę  W estetyc, nyca , , „ lcB M e w  
Madejak, „ j a k  U la n y  . P a n i  Jesiennych, k tó re  w  obecnej porze 
J a d z ia  w y g lą d a  w  n im  u iro -  c ieszy łyb y  się n ie w ą tp liw ie  w ie l-  
„ Zq  k im  popy tem . B ra k  rów nież płasz

‘ . ,  ,  czykó w  dla  s ta rszych dzieci w
—  ia tk ie g o  p ła s z c z a  s z u k a -  w ie k u  10 — 14 la t. Gumowane pę ­

ta m  o d  d a w n a  —  o p o w ia d a  p . le ry n k i w p raw d z ie  są, a le  ty lk o  w  
J a d w ig a . —  U s z y ty  z  d o b re g o  » ■ ¡ E *  rozm iarach

• ___________  P odobn ie je s t w  D om u Tow aro-
m a te r ia łu ,  w y k o ń c z o n y  p o -  w ym  s w  skiep ie sp ó ln o ty  P racy 
rząd na e , kosztuje 1.080 z ł. —  p rzy  a l. W ojska P o lskiego w k tó -  
t y le  z a m ie r z a ła m  w y d a ć .  —  r y m  Jest dużo kosztow nych pelis, 

_  . , .  . . p ię kn ych  płaszczy m ęsk ich  i  dam -
Z a in te r e s o w a n ie m  k u p u j  ą -  sk ich  a le  n ie  m a ga tunków  ta ń - 

ć y c h  cieszą się r ó w n ie ż  p e i iś y  szych.
w  ja s n y c h  k o lo ra c h ,  p o d s z y te  Często k lie n c i p y ta ją  o przcc iw -

„ ___ K . . .  deszczowe płaszcze gum owane,
m ię k k im ,  p r z y je m n y m  fu t-  k tó ry c h  n ie s te ty  n ie  m a w  ca łym  
re m . J e s t w ie le  c h ę tn y c h  a m a  Szczecinie, i  k tó re  ( ja k  in fo rm u ją  

nas eksp ed ien tk i w  poszczegól­
n ych  sklepach) przychodzą ba r­
dzo rzadko.

Szczecińska pogoda Jest im ie n ­
na, to też płaszcze gum ow ane rą  
kon ieczne. N ie  w szys tk im  bow iem  
podoba ją się płaszcze im pregno­
w ane, k tó ry c h  je s t dużo, ale p rze ­
w ażc ie  w  c iem nych , z ie lonych ko -

A dzieci?
O K L E P  M HD nr. 20 przy 
M u l. Boł. Krzywoustego 

prowadzi sprzedaż ty lko  odzie 
ty  dziecięcej. A le  asortyment 
je j jest ¿upełnić n ie wystar­
czający. Mało jest płaszczy­
ków zarówno chłopięcych jak 
i dziewczęcych. Te, które są 
w  sklepie, są dosyć drogie.

— Obecn ie zao pa tru je  nas w  to ­
w a r  — m ó w i eksped ien tka  r«fc.efa 
M od er — Spó lno ta  P racy. A le  po­
n iew aż sama m a m ało  odzieży 
dziecięce j w ię c  i  nam  n ie  przysy­
ła . S k u te k  je s t ta k i,  te  tow arów  
m am y sta le m ało.

Sklep M HD nr. 10 przy al. 
Wojska Polskiego jest dobrze 
zaopatrzony. Są tu ta j tanie 
jesienne płaszcze damskie w  
cenie od 600 do 800 zł., są 
pelisy, są i futra .

Na ogół dobrze zaopatrzony 
jest Dom Towarowy. Szcze­
gólnie w  dużym wyborze są 
męskie zimowe płaszcze podbi 
te futrem , które znajdują 
w ie lu nabywców. Dużo jest 
także dziecięcych płaszczy je 
siennych i  zimowych. —

Brak natomiast matych roz 
m iarów dziecięcych pelery­
nek deszczowych i  gumowa­
nych płaszczy d la dorosłych.

F i  LACZEGO w  szczeciń- 
skich sklepach nie wszyst 

ko jest dobrze? Dlaczego je ­
dne sklepy mogą być zaopa­
trzone dostatecznie, a inne 
nie? Czas już pomyśleć o usu 
nięciu braków, czas ponaglić 
dostawców.

W hurtow n i spólnoty Pracy 
jest bardzo dużo odzieży 
męskiej, damskiej, dziecięcej. 
P. Moder nie ma racji, tłuma 
cząc brak odzieży dziecięcej 
w  sklepie MHD 20 niedosta­
tecznymi dostawami Spólno­
ty  Pracy. K ierownictwo skle­
pów powinno — bo może — 
uzupełnić braki w  asortymen 
cie towarowym.

Nie wolno się uspakajać 
twierdzeniem, że ,je»t lepiej 
niż w  roku ubiegłym.”  Tak 
musa być. A le  we wszystkich 
sklepach powinien być pełny 
asortyment. Bo zima za 
pasem. (DS)

Dowody codziennej 
przyjaźni

MAJSTER ze Stoczni Szczecińskiej przechodząc przez halę 
produkcyjną spogląda na nowe obrabiarki. Wszystkie 

pracują. Wzrok majstra ślizga się po napisie: CCCP.
-  Doskonałe radzieckie maszyny, służą potrzebom pol­

skich stoczni -  myśli majster.

NA SAMOCHODZIE napis: „Awtozawod im. Mołotowa". 
W samochodzie siedzi szofer ze spółdzielni produkcyjnej w 
Kani.

-  Czy bylibyśmy taką dobrą spółdzielnią produkcyjną, 
gdyby nie praca tego samochodu? Ileż to ton towarów prze­
wiózł, ile ludzkiej pracy zastąpił? -  myśli szofer. Rachunek 
plącze się. Ale nie to jest ważne. Ważna jest PRZYJAŹŃ, 
z której rodzi się POMOC, która dała również ten radziecki 
samochód służący polskiej wsi.

...A BYŁO TO w 1945 roku -  opowiada nauczyciel ze 
szkoły Nr 18 dzieciom z 3 klasy. Żołnierze Armii Radzieckiej 
z czerwonymi gwiazdkami na hełmach i polscy żołnierze 
z orzełkami zdobywali polski Szczecin. Zginęło tu dużo żoł­
nierzy radzieckich, którzy przyszli aż znad Wołgi, spod Sta­
lingradu -  z dalekiej ziemi radzieckiej.

Ku pamięci tych nieznanych nam z nazwiska ludzi, stoi 
na placu Żołnierza Polskiego -  Pomnik Przyjaźni. Ilekroć tam­
tędy będziecie przechodzić, pomyślcie o tych, którzy zginęli, 
aby w Szczecinie były polskie szkoły, z polskimi dziećmi i nau­
czycielami.

j  )Z IS  w całym kraju rozpoczyna się Miesiąc Pogłębienia 
1 7 Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Przodująca
młodzieżowa załoga

zajezdni MPK
Golęci ri

K oresp. „K U R IE R A “  p ls ią :

M P K
swe zobow iązan ia w yko n a ła  p lan 
w  132 proc. no w e j n o rm y  1 w ysu ­
nę ła  się na czołowe m ie jsce  w  
w spó łzaw od n ic tw ie  w ew n ą trzzak ła  
do w ym . N a m asówce wręczono 
p rzo du ją ce j załodze Proporzec 
P rzechodni, u fun do w a ny  przez Z a ­
k ład ow ą  K o m is ję  W spółzaw od­
n ic tw a .

P rz y  uro czys tym  w ręczan iu  p ro ­
po rczyka  p rzodu jącem u k o n d u k to ­
ro w i H IE R O N IM O W I SU SO CKIE- 
M U  p o w ied z ia ł on :

— N ie  oddam y p ro po rczyka  in ­
ne j za jezdn i, w y tę żym y  w szystkie 
s iły , b y  zachować go na  w łas­
ność.

Sukces w  w y ko n a n iu  p lanów  pro 
d u k c y jn y c h  osiągn ięto dz ię k i w la - 
Sclw cj p ra cy  k o la  ZM P  oraz Od­
dz ia łow e j O rga n iza c ji P a rty jn e j.

Jest on też dużą zasługą n ie da w ­
no awansowanego k o le g i M aksy­
m ilia n a  G Ó R K I, k tó ry  szczegól­
n ie  troszczy się 1 o p ie k u je  b ryg a ­
da m i m łodz ieżow ym i.

Za łoga za jezdn i G o lęc in  w zyw a 
załogę za jezdn i Pogodno do w spó ł­
zaw odn ic tw a.

W Pałacu Młodzieży rozpoczęły się zajęcia

Fanfarę od pionierów moskiewskich 
otrzymali w dowód przyjaźni 

szczecińscy harcerze
l*z,eń zaJęć w gabinecie harcerskim Pałacu 

A Młodzieży b y ł wyjątkowo uroczysty. Co prawda cie­
kawsi uczestnicy już wcześniej obejrzeli swoje nowe po­
mieszczenie, ale dopiero tego dnia zebrali się wszyscy ra­
zem w nowym budynku przy al. Wojska Polskiego.
P IĘ K N Y  duży pokój i  mały od nich odpowiedź, a 

drzwiami prowadzącymi na ta- potem znów wysłały album ze
ras. zaczerwienił się od chust zdjęciami n0 i teraz dostały 
harcenskióh, napełnił rados- od nich fanfarę, 
nym gwarem dzieci. Spotkał! ~  ' 
się znajomi z ubtegiegp roku.

Będą nadal do siebie pisać 
w -«-, - ---- - zacieśniać więzy orzyjaimi 

Jest też dużo nowicjuszów. Dużo mówią o małych mcekwi 
Wszyscy oblegają lnstrukto- czanacb — najlepszych kole- 
row,pytają Jaik to będzie w gach.
tym rdku. kiedy następne za- Tego dn ia Jeszcze jedna p rzy ­
jęcia ltp . Jemność oczek iw a ła  ha rce rzy  —

f i lm  z życ ia  szczecińskiego Pałacu. 
Po c h w ili jednak uwagę ze okr7-yk* radości i  o k la sk i rozlega- 

branych przyciąga glos pięk- ¿ S ? , “  ¡ S S Z > " S T  5 & S  
nej fanfary. To podarunek Od p rzy  p ra cy  w  gabinetach, na za- 
pionierów moskiewskich. W i- *>ąwie. lu b  nad jez io rem , 
ceprzewodniczący Zarządu Wo „  Gr.a*ynka }  M adzia są rozżaio- 
.lewackiego ZM P KRA W- , 5 S £
C ZYh, po krótkim  przemów ;e ko w spotkała przyjemność „gra­
ntu wręcza fanfarę przedstaw B*a.“  w n,łnie- ale udziałem wszy. 
W.clełom harcerzy. Dzieci aą M Sń.{w“
ogromnie wzruszone i zarąz Polska Ludow a, przez urządzenie 
opowiadają nowym kolegom, pa łaców , przez w ybu do w an ie  no- 
ja k  to w ub. roku napisały do **“ j »«e“;
plonierów w Moskwie i  o trry - azM m  l  m lM zlią . ° '

Każdy wie, że fo rtuna  kołem się toczy, a 
w ytrw a ła  gra na Lo te rii Pieniężnej zwiększa 
szansę wygrania. —  ' ,

CIĄ G N IEN IE OD 17-go PAŹDZIERNIKA.
12:1232-K

—  ŁATWO TR A FIĆ  PO SZCZĘŚLIWY
LOS do kolektury Polskiego Monopolu Lote­
ryjnego
SZCZECIN, A L. WOJSKA POLSKIEGO 43.

| j |  Pracownicy poszukiwani g |
K om endan ta  s traży  p -p oża ro w ej, dw óch m a­

szyn is tów  pa row ozow ych, dw óch c ieś li, p ra ­
cow n ików  fizyczn ych  do tra n sp o rtu  i  odda la-• 

- lu  kw asu s iarkow ego z a tru d n i na tych m ia s t 
D y re k c ja  Szczecińskich Z ak ła dó w  Nawozow 
F osforow ych w  Szczecinie. W a ru n k i J » r j _ » 
p la cv  do om ó w ie n ia  na m ie jscu  w  S c k t ji  Per 
sona lnc j SZN F. l ł iS K

W y k w a lif ik o w a n y c h  to ka rzy , freze ró w , sz li­
f ie rzy , m on te rów  m aszyn p a r ow ych , sil* 
uko w ców . ślusarzy k o n s tru k c y jn y c h . »««»«* 
bow ców  oraz 1 te chn ika -m e ch a n ika  ' J itfh n i- 
ka -e le k try k a  z a tru d n i Szczecińska Stoczn.a 
Remontowa.' u l. L u d o w a  11/18-

mmijuj Ogłoszenia drobne___

N A U K A

A N G IE LS K IE G O , n ie ­
m ieck iego udzie lam  in  
d y w id u a ln ie . Bogusła­
wa 35/1* 4284-G

NIER U C HO M O ŚC I

OG R O D N IC TW O  w ię k ­
sze ze szk la rn ia m i w
Poznaniu oddam  w  
dzie rżaw ę. Czesław
G iy s k a , Poznań, Lgoda 
68. te l. 23-93. 1230 K

SPRZEDAM  d w u p ię tro ­
w y  dom w  S trze ln ie  
ko ło  In o w ro c ła w ia  z 
w o ln ym  m iesekaniem  
do rem ontu, og ród 1 
m orga poznańska pola. 
Jadwiga Sochacka, G dy 
n la , S ieroszewskiego 
i  a-______________ r»2ł - o

LO K  ALE

ZA  M IE N IĘ  m ieszkan ie 
3 pokojowe z kuch n ią  
w  Szczecinie — G olęc i- 
no na m nie jsze  lu b  
podobne z ogrodem  w 
oko licy  W roc ław ia . Wia 
domość: H e n ry k  K a ­
m ińsk i, Szczecin. Swia 
tow lda 50/3.______ 4328-G

ttO ZN S

FOTOPORCELANY na ­
grobkowe, w ieczn ie  
trw a łe , w y k o n u je  a r ty ­
stycznie ^ P la u o rys " 
S talinogród, Kochanow ­
skiego 12 a. C eny znacz 
n*c zniżone — przystęp 
ne dla w szystk ich , Per
m in  k ró tk i, in fo rm a c je  
lis tow n ie . 1214-K

Meble miękkie i materace 
w dużym wyborze

zakupisz w  no w oo tw artym  sklep ie  
w zorcow ym  przez R obotniczą Spółdzie ln ię 
P racy  S to la rsko -T ap ice rsk le j p rzy  u l. Ja- 
g ie llo fik le ] (.4 w  podw órzu. Pom yśln ie 
sprzedaż, ku  f is  z i napraw isz m eb le m ię k ­
k ie  używ ane w  p u nkc ie  no w o o tw a rtym  
przez R obotniczą S pó łdz ie ln ię  P racy  Sto- 
la rsko -T a p ice rsk ie j. p rzy  uL P ocztow e j u  
w  o ficyn ie . U'\3 K

U n iew ażn ia  ślę zgubioną pieczątkę o tre* 
le i t  O kręgow y Zarząd K in  w  szcze rb in  ------ ----- —  paAsi

ZG U B Y

A L E K S A N D E R  A L E K ­
SAN D R O W IC Z, syn K a 
z m ię te » , zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w yda ne j w 
Szczecinie. 1306-G

K A Z IM IE R Z  K R Z Y Z A N  
K K I zgłasza zgubienie 
p iz e p u s tk i s ta łe j w y ­
dane j przez .  Pap ie rn ię  
w  S ko lw in ie . 4307-0

Z G U B IO N O  w  Lasku  
A rk o ń s k im  dn ia  27. IX  
p łaszczyk dz iecięcy 
U czc iw y  znalazca p ro ­
szony o zw ro t za w y  ­
nagrodzeniem  na sdies: 
B u l Śm iałego r ł/7 .

ELEO N O R A K W IA T ­
K O W S K A , córka B ro ­
nis ława, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j w yda ne j \V 
szczecin ie, 4S11 G

H A L IN A  A 8 C Z U 4 , Oól 
ka W ik to ra , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e l­
du n ko w e j w yd a a e j w  
Szczecinie o raz o d c in ­
ka a n k ie ty  na od b ió r 
dow odu osobistego

4308-G

D A N U T A  K U C H A R ­
C Z Y K  zgłasza zgubie­
n ie  le g ity m a c ji szko l­
ne i S.I. n r . 2119

4310-G

T Y TU S  K O SIO R , syn 
W aw rzyńca, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e idu nko  
w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie  oraz praw a Jazdy 
I  kat. 4313-G

H E L E N A  W IŚ N IE W ­
S K A , córka  Józefą, 
zgłasza zgubienia k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie oraz rze 
pu s tk i s ta łe j w ydane j 
przez Szp ita l G a rn izo­
n o w a  4SI4-G

K S IĘ G A R N IE  p rzy  p lacu Ż b ł- 
n ie rza . P rzy ja źn i Po lsko . Ra­
dz ie ck ie j, a l. W ojska Po lskiego 14 
i  41 o trzym a ły  os ta tn io  estetyczn ie 
w yda ne  bony ks iążkow e Bony na 
ks iążk i, to  n ie w ą tp liw ie  doskonała 
fo rm a  nagradzania pra cow n ikó w .

U L . PO DG ÓR NA zyskała by 
znacznie na w yg lą dz ie , g d yb y  na­
w ie rzchn ię  chodn ika  od pow iedn io  
przestaw iono, w yró w na no  i u b ito . 
B y l ib y  za to  w dzięczni n ie  ty lk o  
m ieszkańcy te j u lic y , a le  całe rze  
sze s tudentów  P A M  i  p ra cow n icy  
os ia d łych  tu  in s ty tu c ji, ja k :  maga­
zynu g łów nego „D o m u K s ią żk i“ , 
Szczecińskich Z ak ła dó w  G ra ficz ­
nych . S p -n i im . „M a n ife s tu  L ip ­
cowego”  i  S p ó ln o ty  P racy.

LO K A T O R Z Y  D O M U  N R  17 
PR ZY U L . D Ę B IA K A . — M Z B M  
w y jaśn ia , że z uw agi na dużą 
ilość ro b ó t n ie  są w  stan ie  w y k o ­
nać p ra cy  w  ro k u  b ieżącym , ale 
mogą w ydać m a te ria ł na doraźną 
napraw ę dachu po up rzed n im  
zgłoszeniu się K o m ite tu  D om ow e­
go w  D zia le T echn icznym  p rzy  u l. 
O br. S ta ling ra du  12 pok. 22 o 
godz. 7—9-tej.

T E A TR  P O L S K I — „D a m y  1 H il-  
ża ry “  — godz. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁCZESNY — „D o n  
C arlos”  — godz. 18.30. 
COLOSSEUM -  ..Taksów kę n r  
3886”  — godz. 1«, 18. 29.
B A Ł T Y K  — „N ie  ma po ko ju  ppd 
o l iw k a m i"  — godz 16, 18, 20. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „P rzygo da  
na M orzu C zerw onym “  — 16, 18, 
20.
P IO N IE R  -  „N a  g ra n ic y "  -  15. 
18. 21. „L a m p a  A la d yn a ”  14, 17, 20. 
H U T N IK  — „O brońca życ ie ”  — 
godz. 17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — „D o lin a  ś m ie rc i"  
— godz. 17, 19.
1 M A J  — „Z ie m ia  drży ”  — g. 19. 

D Y 2 U R Y  A P T E K :

ŚR O D A. 7 P A Ź D Z IE R N IK A

7.50 p ro g r. dn., 8 konc , 8 15 ryb. 
serw ., 11.45 „G łos  m ają  ko b ie ty ” , 
18.15 m uz., 18.45 aud. d la  w s i, 13 
m uz., 13.10 ryb . serw ., 13.18 tńu*., 
13.55 kom un.. 14 p ro g r. da ., 54.05 
in fo r ., 14.10 aud. dla k l,  I I I  -  IV , 
14.30 m uz.. 15.10 aud. l i t ,  55 30 
aud. d la  dz iec i, 16 m u*.. 16 20 
kopć., 17.15 m uz., 17.30 w iad . rad.,
17.40 m uz. radZ„ 17.55 „G los  ma 
m łodz ież” . 18 m uz.. 18.23 „W  va l- 
ce o postęp” . 18.30 pog. sport.,
18.40 konc., 19 „K s ią żk i, k tó re  Ha 
nas C zekają". 19 30 m uz. i akt., 
20 aud. l i t . ,  20.20 konc., 2i . i«  sport, 
21.58 m uz., 21.50 z  życ ia ZSRR, 
SÍ m uz.

CZY wyłożyłeś już

ZŁOM NA ULECI;
Pmniętii', zlłierurny
ty lk o  dc 10 bm .



Wszyscy na start

do masowego wieloboju sportowego

Brawo Łobez i Choszczno
MELDUNKI o przebiegu masowego wieloboju 

sportowego w powiatach naszego województwa 
wykazują, że najlepiej dotychczas wystartowały do 
wieloboju dwa powiaty:

A  ŁOBEZ —  blisko 3500 
osób wystartowało już do 

poszczególnych konkurencji.
W  wielu gminach konkuren­
cje w ieloboju zakończono. W  
gminie Radowo 40 osób rzu­
cało granatem i pokonywało 
to r przeszkód na miejscowiym 
iboisku. Sportowcy gm iny Sta 
nogró 'ek zorganizowali prócz 
zawodów w trzech kowkjnren- 
cjach wielobój m również inne 

w  celu uzupełnienia braku­
jących norm na SPO. Po­
dobnie uczcili X  rocznicę: ° C r »

Dobre wyniki 
lekkoatletów
na mistrzostwach 
Rumunii
W BUKARESZCIE zakończy- 

ły się w niedzielę między 
narodowe mistrzostwa lekkoatle­
tyczne, na których uzyskano 

szereg bar­
dzo dob­

rych wyni­
ków. M. in. 
Węgier Ko- 
vacs pobił 
rekord kra­
jowy w bie 
gu na 

10.000 ni. doskonałym wyni­
kiem 29:21,2 a Hommonay (Wę­
gry) poprawił rekord krajowy 
w skoku o tyczce, przechodząc 
wysokość 4,30.

W ostatnim dniu zawodów 
rekordy Rumunii pobili: Zamfir 
w oszczepie — 67,60 i Aioanci 
w biegu na 3.000 m. z przeszko 
darni — 9;02,4.

W zawodach brali udział re­
prezentanci Węgier, Francji, 
NRD, Finlandii i Rumunii.

Pingponglści NRD 
w Polsce
XXJ DRUGIEJ 
’ ’  dziernika

połowie paź- 
przyjedzie do 

Polski reprezentacja ping-pongi- 
Itów  NRD, która' rozegra czte­
ry mecze, w tym jeden między­
państwowy w Warszawie 

Kandydatami do reprezentacji 
Polski są: kobie­
ty  — Schmidtów- 
na (Ogniwo. Ra­
dom), Hajnry- 
chówna i Guzików 
na (Włókniarz 
Łódź), Skurato- 
wicz (Stal
Gdańsk) i Tasie- 

wiczówna (Spójnia — Warsza­
wa), mężczyźni: Arbach, Ros- 
łan, Pietraszek i Orbuch (Ogni­
wo Wrocław), Rogowicz, Rusiń­
ski (Spójnia W-wa), Otręba 
(Spójnia Bielsko), Krygier 
!(Spójnia Łódź), Gaj (Budowla­
ni W-wa), Dobosz i Konus 
¡(Ogniwo Kraków), Kawczyk 
[(Stal Siemianowice), Patynski 
[(Stal Lublin), Caliński (Kole- 
* jjz  W-wa) i SZUMSKI (KÓ­

RZ SZCZECIN).

powstania W P  sportowcy 
ze spółdzielni produkcyjnej 
1 PGR IG LIC A .

W  Resku startowało 130 
osób z miejscowego (LZS  i  
szkoły 11-leitniej.

eukces0  CHOSZCZNO
swój zawdzięcza powiat 

Choszczno w  dużej mierze 
pracy specjalnych ekip PO 
SP, które  wyjeżdżały do wszy 
stfeich gmin w  celu zmobilizo. 
wania sportowców do udziału 
w wieloboju oraz pomocy/ 
przy organizowaniu imprez. 
W  8 gminnych miejscowoś­
ciach zostaną zorganizowane 
specjalne zawady, w czasie 
których młodzi LZS-owcy bę­
dą m ieli możność startu nie 
ty lko  w konkurencjach w ielo­
boju, ale 1 w  pozostałych, aby 
zdobyć normę SPO.

£  STARGARD — daleko 
“  pozostaje w ty le  za Łobe 

zem i  Choszcznem. Pierwsze 
starty dopiero rozpoczynają 
6ię w  gminach. Należy pod­
kreślić słabą frekwencję (np. 
w Ognicy w marszach starto­
wało ty lko  23 osoby), która 
wynika ze słabej pracy akty­
wu sportowego. W  samym 
Stargardzie start do w ielobo­
ju  nastąpi dopiero w  nadcho­
dzącą niedzielę. 1
A  MYŚLIBÓ RZ — dziata- 
^  cze sportowi zbyt późno 

rozesłali do kó ł zarządzenie 
w  sprawie wieloboju, co w 
konsekwencji stawia powiat 
Myślibórz niemal na szarym 
końcu.

Chłopcy i  dziewczęta pisz­
cie o swych wynikach w ma­
sowym wieloboju »porto- 
wym* .* .

Bez rezerw nie ma sukcesów
■ Ą  WANS dwóch drużyn bok serskich Szczecina: K o le ja r z a  
^ ■ i G w ard ii do I I  lig i państwowej, pow ita li liczn i zwolen 

nicy tego sportu z dużym zad owoleniem. Wychodzili ze słu­
sznego założenia, że nareszcie zobaczymy u siebie boks w  
dobrym wydaniu, że nareszcd e będziemy mogli przekonać 
się i  porównać wartość naszy ch drużyn w  zestawieniu z ze 
s połam i innych okręgów.
PIERWSZE jednak już spot wenami. Fakt pozostaje fak- 

kania ochłodziły zbudzony tem — rozgrywki się toczą, 
przedwcześnie entuzjazm i  Sprawa porażek bokserów 
zmusiły w ie lu do zastanowię- I I  l ig i to  n ie tytlko sprawa 
nia się nad przyczynami sła- złego przygotowania lub  brak 
bego poziomu naszego pięś- walorów u zawodników. Ma 
ciarsfcwa. ona jeszcze inny aspekt i  to

„  . . . n i e  ty lko  w  odniesieniu do
Sprawa I I  l ig i jesit na pożar Kolejarza i  Gwardii, ale i  do 

jasna. Gwardia wywalczyła innych zrzeszeń. Przyczyna
sobie w  ringu awans, Kole­
jarze pomogli sobie do tego 
również kombinacją wałko-

tk w l w  braku zaplecza.

OSTATNIE, rozszerzone 
plenum Sekcji Boksu 

W K K F  przeprowadziło anali­
zę pracy sekcji bokserskich

cy dla naszych zespołów ligo 
wych.

Najbliższa niedziela pokaże 
nam jak  przygotowały się do 
rozgrywek w  klasie wojewódz 
k ie j koła sportowe. Z oceny 
tu rn ie ju  wynika, że GWKS i 
koło sport. Stali p rzy Stoczni 
pow inny być szczególnie groź­
ne dla rezerw Kolejarza i 
Gwardii.

ź le  przedstawia się sprawa 
boksu w  terenie. S ilny nie­
gdyś Stargard, reprezentowa­
ny obecnie przez Kolejarza i 
Spójnię, przeżywa „trudnoś­
c i”  organizacyjne. Tak to  na­
zywa się formalnie, bo w  rze 
czywistości, są to po prostu 
szowinistyczne tarcia  między 
działaczami tych zrzeszeń. 
W n ik liw ą  analizę sytuacji w 
Stargardzie powinny przepro

k ó ł sportowych. W  w yn iku  ■wadzió Rady Okręgowe Kole 
tej analizy 1 rozegranego jar2a i  Sp6jni.
dwa tygodnie temu tu rn ie ju  _  . . . .__, . ,
klasyfikacyjnego utworzono ,,m,egdyt  *  ‘
Masę wojewódzką, w  skład ł °  J ™ “  £ ry “ a
które j wchodzą: Gwardia I  b,
Kolejarz I  b, GWKS i  Stal ze

W MISTRZOSTWACH mode­
l i  latających i  na uwięzi mieliś­
my możność oglądać po raz 
pierwszy w Szczecinie loty mo­
deli odrzutowych. Na zdjęciu 
widzimy konstruktora płatowca 
odrzutowego, (z prawej) wiel­
kiego entuzjastę małego lotni­
ctwa, inż. Bazylewicza podczas 
przygotowania modelu odrzuto­
wego do startu. Inż. Bazylewicz 
konstruuje modele już od naj­
młodszych swych lat. Pracuje 
obecnie jako kierownik Biura 
Projektów w Nowej Hucie. Sil- 
niczek do płatowca odrzutowe­
go jest konstrukcji rekordzisty 
świata w tej konkurencji, ra-

Szczecina oraz Kole jarz i  
Spójnia ze Stargardu.

Plenum  s e k c ji s tw ie rd z iło , 4e 
w  w iększości k ó ł praca szkolenio 
w a  z m łodzieżą bokserską n ic  ¿tol 
na  w ła śc iw ym  poziom ie. D ru ż y n y  , 
op ie ra ją  się je d y n ie  na  zaw odn i- “ 
kach  zgłoszonych do rozg ryw e k  n ie  
dbając o od pow iedn ie  zaplecza — 
m ło d ych  zaw o dn ików  reze rw . W  
ce lu  zdo p in go w ania  dzia łaczy bo k ­
sersk ich  w  zrzeszeniach, zw iększe­
n ia  ic h  w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u  u- 
m asow ien ia  p ra cy  szkoleniow e j 
odpow iedniego zajęc ia  się m ło ­
dzieżą, garnącą się do boksu, sek­
c ja  W K K F  u ch w a liła , że w szyst­
k ie  d ru ż y n y  k la s y  w o je w ó dzk ie j 
m uszą w ys ta w ić  sw o je  d ru żyn y  
reze rw ow e do w a lk  w  k las ie  po ­
w ia to w e j.

Nasuwa się pytanie, czy te­
go rodzaju postawienie spra­
w y  n ie przyczyni się do w y­
tworzenia sytuacji, jaka w y ­
tworzyła się w  p iłkarstw ie, a 
m ianowicie czy werbowanie 
drużyn rezerwowych „na 
siłę”  nie ponowi p lagi walko 
werów.
l ^ I E  wydaje *ię, aby tak

’  m iało  być. Chętnych dc 
uprawiania boksu jest dużo, 
Świadczy o tym  olbrzymie za 
interesowanie się imprezami 
pięściarskimi przez szczecin i a 
ków., Trzeba tylko, aby dzia­
łacze bokserscy, trenerzy i  
instruktorzy zw róc ili naresz­
cie uwagę na młodzież, by 
po tra fili ją  zachęcić do upra­
w iania boksu i  prowadzili z 
n im i metodyczne i  systematy 
czne szkolenie. Spełnienie 
tych warunków gwarantuje 
silne zaplecze dla drużyn, co 
*  ko lei powinno wyedimino- 
wać ową plagę walkowerów. 
No i  najważniejsze —  w  d ru ­

nie stanęła do tu rn ie ju  klasy­
fikacyjnego i  została wyeiim i 
nowana z rozgrywek 
strzowskich, podobnie jak  Bu 
dowflani ze Szczecina.

Czas zająć się sprawą bok- 
sn.

i dzieckiego konstruktora Wasil• ¿gmach rezerwowych będą roś
ł  ezenkli , l i  now i. wartościow i zawodni nie od godz. 10.

Każdy z nas 
może połączyć 
przyjemne 
z pożytecznym

CTARANIEM Sekcji Strze­
le c tw a  Sportowego szcze­

cińskiego WKKF odbywa się 
strzelanie pod hasłem „Szczecih 
scy strzelcy odbudowują stoli­
cę".

Przy Bramie Por 
towej znajduje się 
strzelnica i każdy 
kto ma chęć, mo­
że spróbowąć 
swych sił w strze­
laniu z Wiatrów­
ki. Opłata za na­

boje jest minimalna. Za 10 strza 
łów płaci się 3 zł. za 3 strzały 
1 zł.

Strzelnica cieszy się 'dużym 
powodzeniem. W ubiegłą nie­
dzielę 400 osób znalazło przy­
jemną rozrywkę, przyczyniając 
się równocześnie do wykonania 
podjętego przez strzelców hasła. 
Strzelnica czynna jest codzien-

Książka widać bardzo zainteresowała Karda- 
na. Przewracał stronice równomiernie i  szybko 
jedna po drugie j. Upłynęło k ilk a  m inut. Nagle 
b rw i Kardana drgnęły, rozszerzone oczy n ieru ­
chomo zatrzymały się na jakim ś wierszu, śniada 
tw arz zaczęła powoli szarzeć. Odłożył książkę i  
zamknął oczy.

Św iatło słoneczne zalewało pokój.
Kardan otw orzył oczy, leniw ie  obrócił głowę 
spojrzał w  okno, na podniesioną roletę, jakby 
walcząc z pragnieniem opuszczenia je j. Potem 
powoli wstał, przeciągnął się, dotknął z bolesną 
m iną skóry nad wargą i  wzią ł lusterko. Stanąw 
szy ty łem  do okna, w  potoku światła słoneczne­
go, znowu zaczął przyglądać się odbiciu swej 
tw arzy ,f  dotykając skóry na podbródku, w ykrzy 
w ia jąc się, kręcąc i  przesuwając lusterko w  róż 
ne strony. W  końcu położył je  na stół i  przeszedł 
się parę razy po pokoju.

Nagle snop prom ieni słonecznych błysnął 
przez okno Kardana i  oślepił na chw ilę Komaro 
wa. „Zajączek“  prześliznął się po suficie, zn ik ł, 
pojaw ia ł się i  znów znikał, gdzieś nad drzwiam i- 
T rw ało  to  z dziesięć m inut. Gładząc od czasu do 
czasu podbródek, Kom arow uważnie śledził har­
ce p lam ki świetlnej. Kardan leżał już na łóżku, 
twarzą do góry, i  bezmyślnie, zdawało się. pa­
trz y ł w  su fit ponad drzw iam i wejściowym i w  
miejsce nie objęte ekranem, gdzie bez przerwy 
skakał „zajączek“  wpadający przez okno. K o­
m arow wstał, wyłączył ekran i  założywszy ręee 
na plecy, z opuszczoną głową, rów nym i kroka­
m i począł chodzić po gabinecie. Mięśnie szczęk 
d rgały na jego spokojnej twarzy.

Chodził długo, potem nagle stanął przed sto-, 
łem, w łączył dźwięk do aparatu telewizyjnego i  
wezwał dowództwo rejonu. Za jego pośrednict­
wem połąezył się z Moskwą i  poprosił do 
ekranu w icem inistra Bezpieczeństwa.

Rozmowa trw a ła  długo.
— No cóż, Dym itrze Aleksandrowiczu — po­

wiedział wreszcie wiceminister —i eksperyment 
wasz akceptuję. Ty lko  zastanówcie się. czy <Uą 
błahej rzeczy nie odrywacie się od ważniej­
szych spraw?. Slędzazugp Kardagą otógtfry się

G. ADAM ÓW 4)

W ygnanie władcy
zająć jak iś  m niej odpowiedzialny funkcjona­
riusz. Na budownictw ie arktycznym zaczyna się 
dziać niedobrze.

— Towarzyszu m inistrze — stłumionym, spo­
ko jnym  głosem odpowiedział Komarow — ja  
czuję... że za Kardanem k ry je  się coś bardzo waż 
nego. Przypomnę sobie m inione lata. A  je ś li będą 
potrzebny w  sprawach budownictwa apetyczne­
go, to  ła tw o  mnie będzie znaleźć.

—  Wierzę w  wasz „węch“ , Dymitrze Aleksan 
drowiczu. On was, zdaje się, nigdy nie zawiódł.

— Dziękuję, towarzyszu ministrze.
— No, to  bądźcie zdrowi. Życzę powodzenia.
Kom arow w yłączył aparat, wstał, wzią ł

ołówek ze stołu, zdecydowanym i  równym kro-, 
k iem  podszedł do w ie lk ie j ściennej mapy okrę­
gu i  zagłębił się w  je j studiowanie.

Rozdział 2

R \Z Y  KOW NY EKSPERYMENT

B E ZK S IĘŻY C O W A  noc w  lesie była jeszcze
•‘ -'ciemniejsza.
P oryw isty w ia tr huczał w  koronach drzew, 

skrzyp ia ły gałęzie, szumiały liście jak fala mor­
ska, gdy wpada na piaszczyste wybrzeże.

Napływały chmury. Gdzieś, daleko pom rukiwał 
grom.

W  lesie, w  ciemnościach, między dwiema czar 
nym i ścianami rozkołysanych drzew, droga była 
ledwo widoczna.

JL przodu, w  mągZJjej odległości błyskały w
światła daktrom .obtla* Paoszin&

światła elektromobilu* Panszina. E lektrocykle*. 
z pogaszonymi światłami, sunęły cicho w  ślad za 
nim. Cicho, śpiewnie gra ły motory pod siodeł­
kam i, opony m iękko mlaskały. W iatr gwizdał w  
uszach, napełniał nozdrza aromatem więdną­
cych traw , opadłych liśc i i  zapachem ziemi 
przed burzą.

Jak uderzenie maleńkim  bacikiem. chlasnęła 
w  tw arz pierwsza, duża krop la  deszczu.

—Będzie burza — powiedział Komarow pół­
głosem.

— Z pewnością, towarzyszu majorze — padła 
odpowiedź z sąsiedniego siedzenia. — Dżim de­
nerwuje się. Boi się zgubić ślad.

Pies n iecierpliw ie  zaskowyczał usłyszawszy 
swe im ię.

Nagle oślepiająca błyskawica oświetliła  niebo 
ziemię, las — i  zgasła. Ciemność na chw ilę  stała 
się gęsta, niemal dotykalna. Z ogłuszającym 
trzaskiem pękła nad głową opona nieba, z hu­
kiem, uderzając o siebie, potoczyły się z n iew i­
dzialnej góry ogromne, puste żelazne beczki.

L uną ł deszcz.
Czerwone ogniki na przodzie. ledwo widoczne 

jakby  przez gęstą, migocącą siatkę, nagle podsko 
czyły w  górę, potem w  bok i  zn ik ły. Żółtawy 
obłok światła rozrósł się, przeskoczył na druga 
stronę drogi; jaskrawe promienie roztopionym 
brązem obla ły wynurzone z ciemności pnie 
drzew.

Oświetloną przestrzeń przecięły jakieś cienie
W  szumie burzy doleciał z dalóka słaby krzyk 

i  u rw a ł się nagle. Napłynęła ciemność, połknęł?- 
promienie i  zalała św ie tlisty obłok.

•) E le k tro m o b il — sam ochód w p ra w ia n y  w  ru ch  m o­
to re m  e le k tryczn ym , zas ilanym  w  energ ie  e lek tryczna 
przez aku m u la to ry .

* * )  E le k tro c y k l — m o to c y k l po ruszany m o to rem  e le k ­
tryczn ym .

( Dalszy ciąg nastąpi)

Zwycięstwo
gimnastyków

STEFANIA ŚWIERŻY w cza­
sie ćwiczeń wolnych.

4  BM. ZAKOŃCZO­
NO drużynowe mistrzostwa 
Polski w gimnastyce przy u- 
dziale rekordowej ilości za­
wodników — 747.

Ostatecznie po ćwiczeniach 
obowiązkowych i dowolnych 
w  czwbrboju kobiet zdecydo­
wane zwycięstwo odniosła Ra­
koczy (W łókniarz) 77,0 pkt. 
przed Świerży (Stal) — 76,25 
pkt.

W  konkurencji mężczyzn 
(sześc*obój) na pierwszym 
miejscu uplasował się Toma­
la (CWKS) — 109, 55 pkt. 
przed Sobalą (Stal) — 108,03 
pkt.

Drużynowe mistrzostwo 
Polski w  konkurencji kobiet 
zdobyła Stał przed CWKS 1 
Kolejarzem. W konkurencji 
mężczyzn zwyciężył CWKS 
przed Stalą i  Gwardią.

Ostateczne zwycięstwo w  
punktacji ogólnej odniosła 
Stal, gromadząc łącznie —
6.270.95 pkt. przed CWKS—
6.246.95 pkt. i Gwardią — 
— 5.545,90 pkt.

W sobotę 3 bm . rozpoczę ły się 
ro z g ry w k i I  l ig i  koszykó w k i d ru żyn  
m ęsk ich  i  kob iecych . T y tu łó w  m i­
s trzów  P o lsk i b ro n ią  koszykarze 
łódzkiego W łó kn ia rza  i  koszy- 
k a rk i AZS  (Warszawa)

Spotkan ia l ig i  m ęsk ie j za inaugu­
ro w a ł 3 bm . m ecz w  Łodzi, w  k tó ­
ry m  m is trz  P o lsk i W łó kn ia rz  
(Łódź) po kon a ł O gniw o 'Łódź) 
49:38 (29:18). W zw yc ięsk ie j d ru ży ­
n ie  w y ró ż n il i się W ojc iechow ski, 
2 y l lń s k i i  Janczyk.

W  p ie rw szym  m eczu l ig i  kob ie­
ce j, rozegranym  w  sobotę w  W ar­
szawie, m ie jscow a G w ard ia  poko­
na ła gdańską S p ó jn ię  29:21 (16:7). 
D ru żyna  w arszaw ska m ia ia  przez 
ca ły  czas m eczu in ic ja ty w ę  i  m i­
m o końcow ego z ry w u  S p ó jn i w y ­
gra ła  pew nie.

ROSOŁ na kościach od schabu
kaszą w  kostkę. Pieczeń w iep rzo  

w a, z ie m n ia k i, ogórek kiszony.

PIEC ZEŃ  R Z Y M S K A  Z K R Ó L IK A

M IĘSO  z 1 k ró lik a  przepuszcza­
m y  przez m aszynkę 2 razy, doda- 
!em y 2 ły ż k i tłuszczu, 2 >ółtka, 
p ianę z 2 ja je k , sól i  p ie ;rz  do 
sm aku. M ięso w y ra b ia m y  dok ład­
nie  w ide lcem  i fo rm u je m y  pod­
łu żn y  w a łek. Z  w ierzchu -m a ru - 
jem y b ia łk ie m , po sypu jem y ta rtą  
bu łką  i  pieczem y na tłuszczu i a 
pa te ln i lu b  na blasze W tra kc ie  
pieczenia po lew am y tłuszczem  po 
w ierzchu . Przed podaniem  sos moż 
na zap raw ić  śm ietaną rozb itą z ma 
ką, po lać pieczeń i  jeszcze zapiec 
przez 10 m in u t. Do pieczeni .odąć 
z ie m n ia k i i  sałatę lu b  bu raczk i.
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